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PODANIE O PRZYJĘCIE 

do MęskieQo Prywatnego 
Seminarium dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 

wraz z dokumentami (ŚWiadectwo szkoły, 
metryka, ŚWiadectwa powtórnego szcze
pienia ospy, piśmienne zoboWiązanie ro
dziców co do regularnego wnoszenia 
opIaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
Wiarogodnych, co do moralnego prowa
dzenia się kandydata i krótki własny 
życiorys) należy nadsyłać przed 15 sier
pnia pod adresem: Warszawa, skrzynka 
pocztowa oM 377. · 

Kandydaci na kurs I-szy (w wieJw fld 
lat 15 do 17) winni stawić się na egza
min w UrsynOWie 1 września r. b. 

Kancelarja Seminarjum wysyła na każ
de żądanie program i warunki przyjęcia. 

1116-6-4 

K A l E N O A R Z. 

t Piątek Joanny Fremiot W d. 
Sobota Symforjana i Tymoteusza M. m. 
Niedzz'ela Filipa i Benicjusza W. 
Poniedziałek Bartłomieja Ap., Ptolomeusza 
Wtorek Ludwil<a Kr. W. 
Środa N M P. jasnog., Iren. i Zefir. 
Czwartek Prz. relikwi S. Kazimierza 

nowi w Annecy, pod kierunkiem ś~. Franciszka, 
który przepisał dla niego regułę. Powznosiły się 
później 3. klasztory Wizytek w Paryżu, Turynie i 
innych miastach. Joanna umarła roku 1641 d. 13 
Grudnia. Zakon ten wprowadziła do Polski Mar
ja Ludwika, małżonka króla Władysława IV a pó-
zniej Jana Kazimierza. X .*** 

Odezwa Zwierzchniego Wodza Na
czelnego do Polakow. 

POLACY! Wybiła godzina, gdy 
serdeczne marzenie ojców i dziadów 
waszych może się spełnić. Minęło 

półtora wieku od czasu, jak żywe cia
ło Polski rozdarto na części, ale duch 
Jej nie umarł. Żyła ona nadzieją, że 
przyjdzie chwila zmartwychwstania 
narodu polskiego i braterskiego pogo
dzenia się iego z Wielkq Hosją. Woj
ska rosyjslde niosą W<lm radosną 

wieść tego pogodzenia się. 

tej znamię ' krzyża, symbol cierpień 

i zmartwychwstania narodów. 
Zwierzchni Wódz Naczelny Ge

nerał Adjutant 

jYii!ro la j. 

Odezwa Dostojnego Naczelnego Wo
dza odbiła się radosnym echeru w ser
cach całego narodu polskiego. Cała na
sza prasa, wszystkich odcieni, Wielkie 
jej nadaje znaczenie. 

"Dziejową doniosłość wezwania-pisze 
Gazeta Warszawska - stanowi to, iż po
stawiona w nim została w całej rozciągło
ści sprawa polska. W ciągu stulecia, ja
kie upłynęło od ostatniego pociągnięcia 
granic na ziemiach naszych, kilkakrotnie 
następowały zmiany ustroju politycznego 
kraju, lecz zawsze byly to tylko zmiany, 
dotyczące jednej z części państwa rosyj
skiego, zmiany natury wewnętrznej. 

Dziś po raz pierwszy postaWiona zo 
stała sprawa polska w całej pełni. Obec
nie nie chodzi już o taki lub inny ustrój 
części państwa rosyjskiego, mamy przed 

Niech znikną gr(lllice dzielące na sobą akt państwowy rządu rosyjskiego, 
w którym jasno, wyraźnie, bez zastrze

częśc i na ród pol s ki , niechaj p ołączy żeń jest pOWiedziane, że jednym z celów 
się on w jedną całość pod berłem Ce- toczącej się obecnie wojny jest zjedno-

czenie w jedną całość wszystkich ziem 
sarza .ro~yjski ego . Pon tym berłem polskich, oraz danie tym ziemiom ustroju 
odrodZI Się Polska wolna co do s woj politycznego, odpOWiadającego potrzebom 
v.'iary, języka i samorządna . J edn e- bytu na,rod.owego".. . . . . 

. " . "DZIŚ Jasnym Się JUz stało, ze wOjna 
go oczekUje (,d was ROSJa -- taluegoz I podjęta przez Rosję w obronie Serbji, 
poszanowania dla praw tych narod o- staje się jednocześnie wojną o przyszły 

Ś . I ' .. . los narodu polskiego. 
wo ~l , z {toremi ZWIązała was hl- StWierdzając fakt powyższy, powinni-
stor)Ct. śmy sobie zdawać sprawę z tego, że 

*) Joanna Fremiot de Chantal, urodziła się 
w IJijo.n , roku 1512 z ojc.a prezydenta pa ' lamentu 
BretanJI. W 20 roku poślubiona była baronowi 
de Chantal, p,rzejęta powinnościami swego stanu, 
wy.k ony~ała Je z zupełnem poświęceniem się. PJ
bv.z~ośClą ku B~gu. żyv-:ą milośeią dl a męza , czu
łO~~lą dla. sześclOfl~a dw,:te~, słowem jako chrze
śCIJ!inka, Jako. mał.zon~a I matka, słuzyć moze za 
w ~ or wszystkIm nI eWIastom, co do postępowania 
we~nątrz domu swego . . Owdowiawszy w 28 roku Z ot\\"artem sercem i po bratersku 
życIa, Joanna usunęła SIę od świata i dzieliła swój I " .. . 

ogłoszony wczoraj akt państwowy stal się 
możliwy do urzeCZyWistnienia dzięki ro
zumnej polityce polskiej W ciągu ostatnie
go okresu, przedewszystl<im zaś dzięki po
stawie zajętej przez szerokie masy naro
dowe w okresie mobilizacji. 

czas między modlitwą, pracą i nauką dziatek swo- wyCIągmętą dłomą IdZie na wasze 
ich. Zabrawszy znajomość ze św. Franciszkiem I' T' R' . 
Salezym z zapałem gorliwości szła za wszystkiemi spot mme ,,\ Jelka oSJa. Wierzy Ona, 
jego radamI i polecelliami. Tak ogniste bXło jej że nie za rdzewiał ). eszcze miecz któ-
nabozeństwo, ze rozpalonem zelazem wyplętno- ' 
~ała nad sercem swojem czcigodne imię Jezus, ry raził wroga pod Grunwaldem 
Jako świadectwo pożl'rającej ją miłości Boskiej. . 
Oświadczyła póżniej św. Franciszkowi, ze czuje 
pottzebę zupełnego opuszczenia świata i oddania 
się jedynie Bogu. Święty pasterz dał jej poznać 
:vvt~d~ swój z~miar ~ałoi~nia nowego zakonu pod 
ImIenIem NaWIedzenIa Najśw. Marji Panny. W nie
dzielę Przenajświętszej Trójcy r. lblO, rozstawszy 
się z rodziną swo ją, dała początek nowemu zako-

Od brzegów Oceanu Spokojnego 
do mórz Północnych idą półki rosyj
skie. Zorza nowego życia wschodzi 
dla was. Niechai zabłyśnie na ZOl'zy 

Widząc po za słowami Wodza Naczel
nego głęboką myśl polityczną i Wielką SI
lę konieczności dziejOWej, naród polski 
wierzy, iż "wybiła godzina gdy marzenia 
święte ojcóW i dziadów mogą się urze
CZyWistnić", naród poJski wierzy, że w 
razie pomyślnego wyniku wojny spełni się 
zapowiedź zjednoczenia ziem polskich I 
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nadania odpowiadającego potrzebom na- dostojniejszego Wodza wojsk rosyjskich, 
rodu ustroju politycznego, że zbliża się do nich zwrócone". 

niego posiadaczy rolnych i że proces ten 
odbywa się kosztem posiadaczy Więk
szych obszarów rolnyt:h, drogą podziału 
między spadkobierców z jednej strony 
i wykupywaniem działków ziemi od chło
pów, posiadających jedną, dwie lub trzy 
morgi gruntu, t. z. sprowadzeni~m tej o
statniej kategorji włościan - posiadaczy, ze 
stanowiska gospodarza, na stanowisko 
wyrobnika, komornika, parobl{a dworskie
go lub wiejskiego i t. p. czyli poprostu 
pOSiadającego jedną jedyną własność nie
zaprzeczenie swoją t. j. ręce do pracy. 

godzina .,wskrzeszenia narodu polskiego "Chwila jest olbrzymia-kończy Kur
i jego pogodzenia się braterskiego z Nie!- Jer Poranny. W jej straszliwie uroczy-
ką Rosją". stym majestacie, W jej bezgranicznym 

Kraj pisze: tragizmie losu, w jej ogromnych nadzie-
"Nar,ód polski chce wierzyć, iż wojna jach i niezmierzonych troskach hartuje 

ta toczy· się; aby ustały męki ludów tak się duch narodu i diwiga się do nieod
za przyczyną Prus , dtugotrwałe, bezmyśl- gadnionych przeznaczeń. Sto lat najcięż
ne i straszne. Taką wiarę wzmacnia szych dOŚWiadczeń przeistoczyło jego na
W nas Wielkoksiążęce do narodu pol- turę niegdyś tak nerwową, tak praWie po 
skiego wezwanie. Po latach burz i po- kobiecemu giętką, w pełen spokoju, rów
śród gromów burzy niesie nam ono gałęź nowagi, panowania nad sobą granit. 
oliwną, symbol odwieczny pokoju. Niesie W wnętrzu tego granitu pali się jednak 
coś więcej -- uznanie tego, iż ufność na· dawuy ogień miłości Ojczyzny i gotowoś
sza w "chwilę zmartwychwstania narodu ci do wszystkich dla niej ofiar. "Szla-

Historja tych bezrolnych mas jest fa
talnie ZWiązana z ogólnym historyczno
politycznym bytem Polski. 

polskiego" była i śWiętą i słuszną". chetność uczuć i wytrwałość usiłowań, in- Nie czas i miejsce na krytyczny szkic 
tej sprawy; poprzestanę tu tylko na krót
kiej wzmiance o tych wybitnych mężach, 
którzy kwestję tę najwłaściWiej na dro
dze polityczno-prawnej chcieli rOZWiązać. 
Jednym z nich jest Andrzej Zamoyski, 
twórca Kodeksu Prawnego dla Królestwa 
Polskiego, kodeksu, który chlopa podda
nego, chłopa nieWolnika mial stopniowo 
zamienić na chlopa-obywatela. Ko1eks 
Zarnoysl<iego upadł na sejmie, aby W 10 
lat później znów zostać powołanym do ży.
cia, wtedy właśnie, gdy bylo już zapóźno!. 
gdy Naród Polski pod naciskiem państw 
zaborczych nie by! w stanie bronić praw 
swoich, jako państwa, a państwo bronić 
obywateli swoich, jako ludzi. Drugim to~ 
Tadeusz Kościuszko. 

W Dzlennt'ku Polsk~'m czytamy: nego nig~y c~lu niemają,cych, jlik tylko 
"Słów odezwy żaden Polak nie moie odrodzen,~e, OJc~yzny, ktorą, na~ wszystko 

czytać bez głębokiego wzruszenia, dotąd koch~m.y jes~ )al< przed wle!{(em opoką, 
takich rzeczy nawet czytać nam nie do- w Idore) ,głęb,l otWarte serca, po brater
zwolono) teraz padają one z pod wyżyn ~ku . wyc,lągnl~te pomo~ne ręce - serca 
samego tronu. I ręce lo)aln~ 1 ry~erskle - spotkać mo-

"Serce nasze rWie się do wezwania: g.ą skarby mespozyte, n~gron;ad~one t y
"Niech starte zostaną granicę, które ~Iącen: lat krwawego ~noju m ozgow, serc 

poszarpały na kawałki naród polski"! l, dł?m obdar,~onego Olewyczerpaną mocą 
Od W d N · ·t ZyCld narodu . " ezwę o za ajwyższego WI amy 

radośnie, jako zapOWiedź lepszej przy-
szłości, jako zapOWiedź braterskiego po
jedna nia z narodem rosyjskim". 

Kurjer Warszawski pisze: 
"Naród polski z wielką dojrzałością 

polityczną wyczuł treść momentu histo
rycznego; zrozumiał, że ta wojna koalicji 
europejskiej przeciW Niemcom i związa
nej z niemi Au~trji to - że użyjemy 
znakomitego olueślenia Asąuitha-wojna 
o zasadę, lIże narody słabsze nie mogą 
być niweczone wedlug upodobania sil
niejszych" . 

"To jest zwiastowanie lepszych cza
sów, które może być ziszczone tylko 
przez nowy Grunwald; to jest \Viara. 
z którą Polacy Witają każdy zwrócony do 
nich apel. Z tą samą przeto Wiarą i szcze
rOŚcią czytają dziś plomienne slowa Naj· 

~rzyże, figury i Kaplice. 
(Ciąg dalszyj. 

W Bretanji, to jest na północno za
chodnim półwyspie francusl<im, rozległe 
stepy są zasłane dziWnemi staremi kamie
niami w kształcie płyt stojących pionowo, 
to est s!upów:- są to tak nazwane Men-

hiry, coś poluewnego z obeliskami w E· 
gipcjie, 8 na nich widzi się mękę Pańską· 

Pani Ł. z G. R. w swem orisie "W Al· 
pach i za Alpami (1847 r.) podaje, że 
"w Sabaudji pelno drzew z wydrążeniami, 
w których są I<apliczl<i dla Matki Boskiej" 
przypomniały jej "Żmudź rodzinną z jej 
l<rzyżami, kapliczkami po drodze które 
są jakoby nadziemską strażą dla prze
chodnia". 

Dant'łowuz, uczony profesól pisząc 
o trzech krzyżach w Wilnie, które wznie
siono na miejscu, na którym siedmiu 00. 
Franciszkanów z Łysej góry strąconych, 
śmierć męczeńską poniosło, mówi: "Prze
pis prawa magdeburskiego poleca stawiać 
krzyże wszędzie pod miastami, kiedy jUl 
nadaniem tego prawa emancypowane zo
stały i przeszły na stopień municypalnych 
I chrześcijańskich osad (Czvlates)." 

Wznoszono Więc te godła Męki Pań
skiej przy publicznych rozstajnych dro
gach, na urWiskach skal, na Wierzchołkach 
gór, w samotnych ustroniach. w miejscach 
zaludnionych, na szczytach gmachów, róż
nych budowlach, przy wstępie do lasów, 
w cieniu gajów, na wstępie do wsi, w ich 

Małorolni Bezrolni. 
II. 

Dane zestawione w poprzednim arty
kule wykaLują niezbicie, że rozłożenie 
i ugrupowanie własności chłopskiej jest 
w wysokim stopniu niepomyślne dla chło
pów i szkodliwe dla ogólnej gospodarki 
społecznej w Polsce. Krótko mÓWiąc. 
chlop polsld naWet tald, który posiada 
ziemię w olbrzymiej swej ilości, bo pra
wie w 80 wypadkach na 100, - posiada 
jej za mato. Na tym jednal<że fakcie sto· 
sunl<ów rolnych nie wyczerpiemy. 

Zaznaczylern poprzednio, że ludność 
Wiejska dąży do wytworzenia stanu śred-

Jednym zamachem, jednym dekretem 
wywrócił długoletnią tradycję i chłopa uo
bywatelił, nadając mu \\ olność nie papie
rową, lecz rzeczywistą-bo zdobytą krw~ą 
własną. I długo i starannie przechowuje 
lud Polsl\i "Iegendę" o Naczelniku, cho
ciaż Wiekopomne zamiary jego W gruzy 
runęty, a z niemi i legenda o wolnym lu
dzie w wolnej Polsce. 

Dekret Ks. Saskiego, panującego w 
ówczesnym Ks. Warszawskim, znoszący 
poddaństwo, sprawę tę załatwił nied6sta· 
tecwie, nie ograniczył bOWiem praw 

środku, a niekiedy i u wrót domostwa, czony krzyżyl<iem żelaznym i l<ogutJ<iem 
i to na różne pamiątki: to też drogi kra · i, tflkich krzyży i dziś po drogach okolicy 
jów katolickich bywają jakoby usiane SWiętokrzyskiej sporo spotkać można. 
krzyżami. U nas w Polsce stawiano krzy- Ornamentacje szczytowe niezawodnie po
że z drzewa modrzeWiowego bardzo wy- chodzą jeżeli już nie z pierwszych cza
sokie, a to dlatego, że \V miarę ugniwa- sów chrzścijaństwa, to z bardzo odległych 
nia w ziemi można je było Wielokrotnie wieków. Na Księstwie Łowickiem wiej s
na nowo zakopywać, dopóki zupełnie nie cy snycerze zdobią krzyże monstrancjami, 
zmaleją To zakopywanie i podpieranie ustaWiają nie tylko na szczycie, lecz czę
starych krzyżów odbywa się zwyl{le, jak sto i na ramionach, zdobią je też narzę
utrzymuje Zygmztnt Gloger, po dniu Za- dziami męki Pańskiej z drzewa lub żela
dusznym, na jesieni. za wykonanemi, adorującemi aniolami, 

Marjall J1/awrzenieckt' w piśmie" Wi- przyozdabiają poprzybijanemi do krzyża 
sla" Tom XII str. 656 podal rysunek jed- daszkami blaszanemi z dzwonkami, umie
ne~o z krzyży, z osikowego drzewa, nie- szczonemi nad Wizerunkiem Ukrzyżowa
oblupanego z kory, wystaWionych w cza- nego: ~a podtużni zaWieszają obrazy Ma. 
sie cholery 1892-1894 r. i zarazem przy- tki Na)św!ętszej, rzeźbią na niej różańce 
toczył objaśnienie strażnika leśnego, kWiaty, końce ramion zakończają gatkami' 
mieszczanina z Nowej Słupi (Kieleckie):- pomieszczają różne napisy i t. d. 
"osika jes~ drzew~m nieprzepus~czalnY?11 Krzyże, uwieńczone na szczycie krzy-
zlego p,owletrza, l, dlatego krzyze takl~ żem żelaznym podwójnym (t. którego na 
po granicach, W~I, )alw o~hronę od ~ho swych sukniach używali zakonnicy Kano
~ery, lud stawl~ł. Tradyc}a ludu utrzymu: nicy regularni, Stróże Grobu Chrystuso
Je, .ze ,we WSI lub OSa?Zle, zaopatrzone! we~o, zwani u nas od klasztoru w Mie
takleml ~zterem~ krzyzaml pomoru a~1 choWie _ MiechOWitami) z wyobrażeniem 
chol~ry me b~d~le , dotąd, dop?kąd takle koguta na Wierzchu, najeżą do najdaw
k~zyze ~ cało~cl stOją" Na krzyze wspom- niejszych tego rodzaju zabytków. 
nla~e OI~ mo:na :v~blerać drz~wa, ale to Krzyże malują: Ilajpuwszechniejsze 
brac, . ktore SIę n~JPlerw, w lesl~. ~apotka. barwy w Kieleckiem: czerwona i niebie
Z d~och drzew ,me mozna rO,blc Jedne~o ska, po niej idzie orzechowa. Na Księ
krz.yza, ty,lko ~azdy ~ osobnej sztuki. NJe stwie Łowickiem spotyka si~ i barwa zie
mozna tez oClOsywac go z kory. lona. Krzyże o czarnej barWie a często 

Pierwotne krzyże, zwane u nas f~gu- z ~iałemi oplamówkami używają na mo
ranu', Bożą męką, były nader proste, po- giłach zmarłych. 
zbaWione ozdób, napisów. Krzyż zwy-
czajny był przeważnie z modrzeWia wyro- (d. c. n.) Zenon. 
biony, na szczycie czyli ramieniu uwień-
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szlachty w rugowaniu włościan z ich po
siad!ości. 
, W 1864 r. na 2,995,000 osiadłych na 

roli chłopów o.bliczono 1,339,000 czyli 
blizko połowę bezrolnych. Ukazem z 1864 
ro.ku włościanom przyznane zostało pra
wo. własności do zif'mi, bezrolni otrzyma· 
li działki z ziem poklasztornych, skarbo· 

r. O W I C Z A N I N. 

, Kocham Cię, miłuję zawsze, 
Niezłomnie i trwale, 
Łzy się leją coraz krwawsze, 
Budzą nowe żale. 

Jan Zygmunt Sękows~i. 

wych i tych włościańskich, które niepraw· . Jednomys'lnos'c' naszego narodu. 
nie zagarnięte zostały przez szlachtę. 

3 

nami nietylko nierozważnemi, lekkomyśl
nemi, ale wręcz szkodliwemi dla sprawy 
polskiej, mającej w tej chWili jaknajpo
myślniejsze widokL" 

I ______ __ 

Oświadczenie stronnictw 
polskich. 

Ilość bezrolnych zmalała do 220 tysięcy. Przedstawiciele podpisanych stronnictw 
Czy jednakże ukaz z 1864 r. rozwią.zał W ciężkich chwilach jakie przeżywa- politycznych, zebrani dn'ia 16 sierpnia 1914 
sprawę, czy rzeczyWiście uregulował bIeg my, dodaj~ nam otuchy jednomyślno.ść pa- roku w WarszaWie, witają Odezwę Jego. 
życia gospodarczego a z nim polityczne- nująca w narodzie. Cesarskiej Wyso.kości Wodza Naczelne
go. u nas? Nie, -gdyż rozwiązanie spraw Odezwa czterech stronnictW polskich, go wojsk rosyjskich do Po.laków, jako akt 
spornych w każdym społeczeństwie, mo· wyrażająca swą solidarność w obec wy- pierwszorzędnej wagi historycznej i wie
że rOZWiązać tylko społeczeństwo samo, padków i sytuacji W jakiej się znaleźliśmy, rzą niezłomnie, le po ukończonej Wojnie 
ponieważ ono jedno posiada możność daje gwarancję, że gdzie idzie o do.bro istotnie urzeczywistnią się wyrażo.ne W 
ocenienia i sto.soWania środków właści- narodu, umiemy stanąć ramię ~rzy ram.ie- OdeZWie przyrzeczenia i spełnią się ma
wych, prowadzących nie do wzmożenia, niu- odrzuciWSZy precz wszelkIe partyjne rzenia ojców i dziadów naszych, że roz
lecz do. zatarcia różnic spo.łecznych. Ukaz urazy i niesnasl<i. szarpane przed półtora Wiekiem ciało Pol-
1864 r. spowodował głębol<ą nieufność Naród Ilasz dojrzał w boleści i spo- ski złączy się znowu, że znikną granice, 
włościan do ogółu narodu i obojętność kojnie kroczy wytkniętą drogą, instynkto- dzielące Naród Polski. 
ogółu na sprawy włościańskie, wproWa- wo zwracając się W stronę, gdzie go wzy- Krew Jej synów, wylana we wspólnej 
dzając w itosunki rolne zmianę tylko wa Dostojny Zwierzchni Wódz Naczelny walce przeciwko Niemcom, będzie zara-
chWilową, "reformę na dziś". armji rosyjskiej. I ze.m ofiarą na ołtarzu zmartwychwstania 

Już w 7 lat później t. j. w 1871 roku Lecz ten wspaniały błysk wschodzą- Ojczyzny. 
posiadamy 884,000 bezrolnych nie licząc cego słońca nad naszą bie~ną,. roz~rw.aną Stro1'lntclwo Demokratyczno-Narodowe. 
tych, którzy emigrowali lub osiedli po krainą, zaćmił.y . s~utne wleś~1 o J~klchś Polska Part ja Postępowa. 
miastach, to znaczy, że ludność nie mogła d' h I Jsklch pod KIelcamI 

h ruzynac ga ICy . .'. Stronmctwo Poltt1lkt' RealneJ'. się utrzymać na nadanych jej ziemia c Przychodzą do naszego kraJU, Jtik pl- . /' . 
i maso.wo musiała szukać innych środków sze ,.Dzień", nii<t ich tu nie prosił, an~ Polsku ZJednoczeme Postępowe . 

. pracy i utrzymania. też oni n.ie pytali, czy my chcemy ~eJ 
Dzisiaj (dane W. K. S. z 1904,5 r.) .,pomocy". Przyszli wbrew myślom, zy: 

liczba bezrolnych wynosi 1,250,000. czeniom ostrzeżeniom naszym, przysz!t 
Według danych z 1893 r. uoupowanie wbrew ~akazowi jednomyślności narodu 

bezrolnych przedstawia się następująco: nasz,ego-szaleńcy. 
w stosunku do ogółu ludności rolniczej, Zle poinformowana była P~te~sburska 
bezrolnych było 13,2% to jest na 6379168 Agencja Telegraficzna, nazywając Ich "so
zajętych na roli, nie pOSiadało ziemi blizko kolami". Z informacji jakie nadeszły do 
850,000 pracowników rojnych (Zaznaczam, Warszawy z Kielc, wypływa, że p~cią~nię: 
że na te łata przypada niezmiernie silna te przez wojska austrjacko .pr~skle zJawI
e~iwacj~, a zatym nie p~winna dziWi~ ły się tam oddziały strzeleckIe, uformo
rozl11ca Jaka po.wstała pOrtllędzy cyframI wane przez niedobitki najostrzej potępio
z 1871 r. a 1893 r.) nej przez opinję narodową "Komisji. tym-

Najliczniejszą grupę pośrod nich two- czasowej". Do drużyn tych wst~p~1t ma
rzą robotnicy folwarczni, ci stanOWią loletni nieodpowiedzialni mlodzlency w 
80,051 rodzin z ogólną sumą osób 358,142 Wieku 14 _ 18 lat bo kwiat młodzieńczy 
i 14,236 bezżenllych. Razem 49,5% bez- zabrała mobilizada austrjacka do wojsl<a 
rolnych. Najemnicy 37,4%-osób 317,904 regularnego. Przywódcy tych dr1J~yn, pod 
w tym bezżennych 10,700. Parobcy wło- osłoną fortecy austrjackiej, z?stalt w ~e~
ściańscy stanOWią 2,2% 18,443 osoby, bez- piecznym chwilowo KrakOWIe, w oglen~ 
żennych 8456. Trzy te grupy stanOWią pOWiedzmy na zgubę i zagładę, po.sła~1 
razem 83,1 % ludności bezrolnej, to jest jednak te nieodpowiedzialne kadry dZIeCI, 
705,725 osób. zabaWiających się w "wojsko" ZfI pod· 

'łeszta bezrolnych rozpada się na rze- szeptem Prus, na życzenie Austrji, rz~co
mieślników 6,3

Q

/ o ogółu, robotnikÓW fab- no w walkę tych szaleńców, kt?rzy Idąc 
Tycznych zamieszkałych na roli, dzierżaw- na pewną śmierć, mieli, na śmIech szy· 
ców i ogrodników, pracowników handlo- derczy Mefista "zbawiać ojc~yznę". 
wych i t. p. Pierwsza próba ognia wOjennego dro-

Cala ta masa, za wyjątkiem nielic..z- go okupioną została pod naporem .kawa· 
nych grup (jak prac. handlOWi, rzemieśl- lerji rosyjskiej, która komendę objęła v.: 
nicy) calą siłą chłopskiego pożądania dą- Kielcach i wyparła przeciwnika. Jednt 
ży do zdobycia ziemi, do stworzenia sa- znaleźli śmierć, inni się rozpierzchli. ~d
modzielnego gospodarstwa. Ich warunki powiedzialność przed sądem Bo~a pO~110-
życiowe są przeważnie nędzne, a los za· są ci, którzy pchnęli ~ wir W~II~I, te meo
leży od urodzaju, od warunków gospo- patrzne drużyny, mające nlesc sukurs 
darczych, wreszcie od dobrej woli tych, akcji wojennej Berlina, pod pretekstem 
u których oni pracują· Jakkolwiek na służenia własnej ojczyźnie, 
nich patrzeć będziemy, stanOWią oni wraz Wypadki kieleckie zakłóciły na chWil,ę 
z ludnością małorolną element, nad Idó- spokój serc naszych, ale nie wyprowadZI' 
rym do porządku dziennego przyjść nie Iy kraju na jeden nawet moment z rów-
podobn~l. St. Rene. nowagi. 

Pamiętam Cię .. 

PamIętam Cię i wszędzie, zawsze 
Z przeszłości snuję nić wspomnienia, 
A coraz łza wsze, coraz krwawsze 
Dobywam mocą Twe~o tchnienia. 

Tchnęłaś urokiem swej postaci, 
Tchniesz nadal ciągle i bez końca, 
Pamięć z dni przeszłych nic nie traci, 
Ty wciąż przedemną, niegasnąca! 

Wszyscy jednako ocenili ten wybryk 
nieletnich, obciążając straszną odp?w~e
dzialnością ludzi, którzy tam pchnęlt nIe
szczęśliwych szaleńców. 

Pierwsza próba drogo i sromotnie oku
pioną została. Kraj za niemi nie poszedl, 
przeciwnie, oburzył się na ich przywód
ców i tylko politowal nad ich ofiara,mi. 

W Galicji nie brak ludzi o dużej roz
Wadze i głębokich umysłach. ~iejmy na.: 
dzieję, że po chwilach zamętu I dywerSji 
potrafią ster objąć nad opinją publiczną 
i nie dadzą więcej gubić młodzieży czy-

Z teki "filozofa bez teki'~. 
Sprawiedliwości jest dlatego. tak mało 

na ŚWiecie, że każdy go.tów zagarnąć ją 
całą na uspraWiedliWienie swych własnych 
niesprawiedliwości. 

* * * 
Wielkość miłości poznaje się po tym, 

co człOWiek zdolnym jest przynieść jej 
w ofierze. 

* * 
Choćby słowa posiadały lekkość pary. 

subtelność barw i przejrzystość kryształu
jeszcze są zbyt grube i ciężkie dla Wier
nego wyrażenia myśli i uczuć i jeszcze za
słaniają swą formą ich jasność i zrozu
miałość. 

>.: 

* 
"Szczęście jest szczęściem zaspoko

jeń"-a ponieważ nawet największa ilość 
zaspokojeń jeszcze nie pokrywa calej su
my wciąż i wciąż rodzących się potrzeb 
tak wewnętrznych, jak i zewnętrznych, 
gdyż dusza człowiel<a jest zawsze i 
wiecznie głodnym gościem, tedy szczęś
cia zupełnego ani duchowo, ani fizycznie 
zaznać nie możemy. 

* * 
jesteśmy tak zarozum~ali, że gdyby 

nawet dana nam by/a możność ujrzenia 
Prawdy-to i w tedy chyba poczęlibyśmy 
czynić W niej poprawki. 

* * 
Postęp cywilizacji miast ulatwić-utru

dnia jeszcze byt człOWieka. Rodzi ona 
coraz to nowe potrzeby, nawet takie, któ
re są człowiekowi niepotrzebne. Te 
wzbudzają w nim chęć zaspokojenia ich, 
a ponieważ naj prostszą drogą do tego 
służy pieniądz, Więc człowiek całą swą 
energję wy/adowywa w kierunku zdoby
cia go. ŚredniOWieczne prawo silniejsze
go utrzymało się po dziś dzień. Tylko 
do przeszłej pięści dodaje się dziś jesz
cze ~łowa z zapasem nauk i wiedzy. 
Kto w tej walce powoduje się sercem, 
ten ginie. Chrystyanizm z jego ideą 
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wszechmiłości prawie nigdy tak rażąco 
nie odbijał od r:teczywistości, jak dziś. 
"Gdzie si<arb twój-tam i serce twoje". 
Skarbem dziś dla ludzkości stal się pieniądz, 
nie dziw przeto, że weń i setce i duszę 
swą włoży/a. Człowiek W człoWieku wi
dzi dziś nie brata, lecz chciwego współ
zawodnika. Dewiza starego zakonu: "oko 
za oko, ząb za ząb" kWitnie ciągle i cią
gle wydaje swe plony, dowodem czego 
wojny, stastystyka mordów i grabieży. 
Jeśli Mistrz nauki o wszech miłosierdziu 
i wszechmiłości siedzi po prawicy ojca 
swego i spogląda na owoce swej podnio
słej nauki, to musi być widokiem jaki o· 
becnic ogląda, bardziej umęczony, niźli 
ranami na krzyżu. Plon albowiem jest 
lichy. Ziarno gorczyczne, oto królestwo 
Boże, w ziemi jeszcze spoczywa i długo 
ludzkość musi czekać, aż z niego drze
Wo wyrośnie, w którego cieniu spokój i 
radość znaleźć mamy. 

* * * 
Natury pospolite wszystko, co przecho

dzi ~ranicę ich pojęcia, uważają za złe 
i szkodliwe i zgóry już wydają wyrok po
tępiaJący. Natomiast w naturach obda
rzonych poczuciem wyższej prawdy, 
wszystko, czego zrozumieć, lub też prze
niknąć nie są w stanie, wywołuje poboż
ne uwielbienie i tęsknotę do wzniesienia 
się na taki poziom, na jakim daną rzecz 
oglądać mogliby w całym blasku zawar
tej w nim prawdy. 

* :;: 

Mężczyzna, składający swe serce u 
stóp kobiety, naraża je na niechybne 
zdeptanie. 

* * * 
CnotA wtedy może być doskonałą, je, 

śli wypływa z wolnej woli człowieka. Je
śli ją zaś narzucają zewnątrz-staje się 
ona dla nas najcięższym bal astem, I<tóry 
znosimy ze wstrętem, przygnieceni siłą 
despotyzmu tych, którz) nam ją narzucić 
pragną· 

Mar)1 j<'.:aznmerowtcz. 

ElBEI SU CUDN y K W lAT. 
Nad brzegami Mandeki, wśród nie

dostępnych mokradeł w państwie 

Raw.ny, króla Rakszanów, zakWitnął cud
ny eibeisu kWiat. Biada śmiałkowi, który
by chciał eibcis zerwać. Gdyby nawet 
na skrzydłach Maru przebył topiele i trzę· 
sawiska, zwyciężył miljony wstrętnych ga
dów, czeka go walka z przerażąjącemi 
potworami o paszczach krokodyli, mor
dach dzik.ów, głowach wężów, pyskach 
tygrysich-te bez ust, inne z jednym tyl
ko okiem, a wszystkie pod wodzą Kanśa 
potężnego, uskrzydlonego smoka, ziejące
go ogniem. Dziwny to był kwiat - eibeis. 
Promienny jak lotos, posiadal czulość mi
mozy, a wspaniałość "kinsonkasów". Bez
bronny był, a jednak potężny, że potwo_ 
ry oddawały mu cześć, niby bóstwu. 

W pysznej Lance, stolicy króla Dasa
ratha panuje radość; słychać śpiew i mu
zykę, pomieszane z gwarem tłumów. Oto 
przepiękna I czarująca królewna Nysumba, 
8 ponura i dysząca żądzą, jak czar no
cy-decyduje się wyjść zamąż. Na fron
tonach pagód i wspaniałych pałaców, 

Wzdłuż rzeźbionych przedmurzy, ponad 
szerokiemi alejami, kołyszą się w błękit-
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nym, lekkim pOWietrzu girlandy kwiecia się spełni. Wróg potężny, a nieubłagany 
i różnobarwne chorągiewki. Miasto W uczyni niewolnil<ów z twego ludu". 
przybraniu świątecznym z dreszczem nie- Oszalała ze zlości królowa skoczyła 
pokoju oczekuje przybycia wybrańca. Jest do purohity. Ten wszakże nie spuścił 

nim I<siąże Bharata, olśnieWająco piękny oczu, nie cofnął stę ani o krok jeden. 
syn promienia słonecznego. Wypełnił już "Kazałaś mi pOWiedzieć prawdę, rzek-
wszystkie warunki, jakie mu postawiono, łem ją, a ty nie zdołasz jej odmieliić". 

by mógł posiąść płomienną Nysumbę. W Jej chWili w blizkości palacu roz
Złamał więc łuk, który tysiąc ludzi zaled- legły się krzyki żalosne czarnych ptal<ów. 
wie zdołało uciągnąć na dziewięciokoło- Nysumba zadrżala; dziki błysk zajaś· 
wym wozie. Przyprowadził za trąbę stu- niał W rozkazującym jej spojrzeniu, a twarz 
głowego słonia, postrach lasóW i okolic hebanowa, zalana purpurą krwi rozszala
Lanki; zabi! potężnego Rawanę, wroga łej, stala ' się podobną do ' obłoku dymu 
króla Dasarathy, a kochanka Nysumł>y, pożarnego, przeszytego językami czerwo
który jeden zaspakajał jej żądze. Oszoło- nyeh płomieni. 
miony zwycięstwem, zapomniał, że wznie- - Dol<ąd mam pójść - zawołała. 

cil nie miłość lecz nienaWiść i zemstę Bramin zaczął w te słowa: 
w sercu królewny. Nysumba w stroju "Nad Mandeki brzegami rośnie kwiat-
wspaniałym oczekuje na stopniach pago- eibeisem zwano Kto zerwie ten kwiat 
dy Bharatę, a gdy ten się zbliża, rzuca posiędzie Wiele tajemnic, Wiedzę ogromną, 
nań urok. Dzieje SIę coś niebywałego. bttdą mu znane głębie mórz, lecz Wiele 
Piękny i szlachetny ksiąźę Bhar8ta ślep- przeszkód trzeba przezwyciężyć, by zdo
nie; śliczne i jedwabiste włosy jego-koł- być eibeisu kwiat..." 
tuni,eją, i wreszcie staje się nędzarzem Królowa zachichotała się. Purochita 
pokrytym wrzodami, od którego każdy ze zadrżał od tego śmiechu. 
wstrętem się odwraca. Tłum wydaje 0- - Za proroctwa twoje i śmiałość, zgi-
krzyk zdumienia, a królewna śmieje się 1 niesz - krzyknęła. 

szatańsko. Niedługo trwa radość Nysum- - Dni twe panowania dobiegają koń
by: słońce traci swój blask, niebo przy- ea-odpowiedział Muni w proroczym na
biera ponury wygląd i następuje ulewny tchnieniu. 
deszcz. Lud się rozbiega, króleWna zo- Straż uprowadziła bramina. 
staje sama. Lubi noc, lecz nie cierpi po- Nad brzegiem Mandeki siedzi królowa 
nurego dnia; złości się Więc i przytym Nysumba, a w ręku trzyma zerwany kwiat 
dziWi. Tylu już unieszczęśliwila i wyśmia- eibeisu. Na czole jej osiadła zaduma. 
ła niedoszłych mężów. Wszak ich zamie- Królowa rozgląda się wolwlo lecz niema 
niala W potworów z tygrysiemi paszczami, nikogo, tvlko slyszy glos: "Kto zerwie ei
mordami dzików, pyskami Wilkołaków; beisu kwiat, posiędzie Wiele tajemnic, a 
wielu porozszarpywaly dzikie ZWierzęta, przedewszystkim pozna siebie. Królowo 
a jednak nigdy nie było podobnych zmian; spojrzyj w Mandeki święte wody!" Ny
ona się śmiała, tłum jej wtórował, drWiąc sUlllba zerwała się; co za straszną tWarz 
z lIi eszczęśliwych bohaterów. Lęk ogar- zobaczy/a w wodzie. Na gto\.Vie miast 
nia królewnę. wlosów wężowe sploty, a twarz jakiegoś 

Wiele minęło lat. Król Dasaratha u- potwora. Z pIaCH m padla na ZIemię, a 
mart, państwem rządzi Nysumba. Jest usta wśród łez mówity: "To wstrętne ob-
bezwzględna i despotyczna; najmniejsze Iicze-to ja". . 
przeWinienie karze śmiercią; lud lęka jej ŚWiat kryl się pod skrzydła pogodnej 
się i nazywa-zapamiętalą. Strach i gro- nocy, milkI ptasząt śpiew. Znużona pła

za-towarzysze jej panowania. Ale nie- czem królowa zasnę la i dzi\Ą,.ny miala sen. 
winnie przelana krew, jęki prześladowa- Śniło jej się, że jakiś potwór z paszczą ' 
nych, wywolują pomstę. W królestWie Ny- krokodyla całuje ją, inny znóW z mordą 
sumby pojawiły się czarne, złowróżbne dzika mówi o Wielkiej miłości i w lirycz· 
ptaki; na niebie powstają nigdy niewidzia- nym uśmiechu szczerzy do niej Idy; coraz 
ne znaki. Szat i żądza krWi nie zada- to Więcej potworów, a każdy stara się 

walniają jej zachceń, nie może się opa- upewnić ją o swojej wierności. Te po
miętać, lecz na Widok tych tajemniczych twory to jej niedoszli męŻOWie: piękni ry
znaków trwoga ją ogarnia. Wezwała do cerze lub tkliwi poeci. 
siebie najstarszego bramina purohitę, ka- Precz-woła przez sen - chcę zostać 

zata mu badać niebo i pOWiedZIeć całą sama. 
prawdę . I jak niegdyś ją, dziś ona błaga o tro-

Purohita odpowiedzial: chę litości. 
"O królowo, wszystkie ludy dziś odda Wreszcie oszalała zrywa się i biegnie 

ją się czci złego. Pycha, żądza złota, szukać spokoju w nurtach Mandeki. 
rozpusta, którą budzi zjadliWy dech Kali, _ ) otpek. 
bogini żądzy i śmierci, zatruły wszystkie 

dusze. Najgorsze ze wszystkich królestw 'U RONIRA Ml T' J SI"'(O WA 
to twoje. Życie jakie prowadzisz, znane H ~ ~ ~ • 

w kraju i ujemnie wpływa na lud. Uży

wać-to hasło ogólne. Ci, co zginęli dla 
twego kaprysu, Warci byli śmierci za roz
pustne życie, lecz tyś karała i nieWinnych. 
Oto krew ich, a łzy matek i rozpacze 
ojców, wywołały pomstę, która wkrótce 

+ Kursy samarytańskie. Komitet Oby
watelski w ŁOWiczu wydClł do mieszkań
ców następującą odezwę: 

"W obcc rozpoczęcia działań wojen
nych, oczekiwane jest przybycie rannych 
do naszego miasta. Obowiązkiem spole-
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czeństwą jest zapewnienie im należytej 
opieki. Srodki, któremi rozporządza Szpi
tal miejscowy, mogą się okazać niedosta
tecznemi wobec większego napływu ran
nych i chorych, oraz wyjątkowych warun
ków chwili obecnej. Komitet Obywatel
ski odwołuje się niniejszym do pomocy 
społeczeństwa, a przedewszystkim udaje 
się '(. pr,ośbą do mieszkanek Łowicza, aby 
zechciały przyjąć czynny udzial w pra
cach szpitalnych i pielęgnowaniu chorych 
rannych. Dla omówienia wszystkich kwe
stji dotyczących powyższej sprawy, Komi
tet uprasza Szanowne Panie o przybycie 
w czwartek dnia 20 b. m. o 4-ej po po
łudniu, do lokalu Straży Ogniowej w Ło
Wiczu". 

+ Drożyzna mąki. W kWt'stji drożyzny 
mąki, p_ M. Grodzieński, członek rady 
zjazdu młynarzy w Petersburgu, nadesłał 
do "Kur. Warsz." następujące wyjaśnienie: 

,Jako właściciel mlynów, zbliżony do 
calego młynarstwa krajowego, mogę z ca
łą pewnością OŚWiadczyć, iż nie jest zgo
dne z prawdą twierdzenie, jakoby na tę 
drożyznę wpłynęła zmowa właścicieli 
młynów tutejszych. Nigdy wśród młyna
rzy syndykatu nie było i niema. Prawdą 
jest, że w całym kraju ceny mąki żytniej 
podniosły się z 7 rb. 25 kop. za worek 5 
pudowy do 10 rb. Przyczyna tej dużej 
podwyżki jest jasna dla każdego fachow
ca i handlującego. 

Najgłówniejszą przyczyną drożyzny 
mąki, a Więc i chleba jest zamknięcie 
granicy dla otrąb. Cała produkcja otrąb 
w kraju i w Rossji byla wysyłana za gra· 
nicę, a tu od nas do Torunia Wislą, po 
cenie, ostatnio, 85 do 90 kop. za pud lo
co brzeg Wisły. Teraz cały ten produkt, 
stanowiący praWie połowę produkcji żyta, 
gromadzi się W młynach bez użytku i 
grozi zepsuciem. Jeżeli korzec żyta (232 
f.) dziś kosztuje w WarszaWie 5 rb . 80 
kop., a mlewo z powodu braku i drożyz
ny węgli 1 rb. 20 kop., czyli razem Iw
rzec 7 rb., to wydostając nawet 120 funt. 
mąki żytniej 3/0, po rb. 2 za pud (10 rb. 
za worek), także 106 funt.otrąb i liczące 
6 funt. rozkurzu od przemialu, co stallo
wi razenl produkt owych 232 f u fi t. żyta, 
młyn zatrzymuje teraz dla siebie otręby, 
po cenie 40 kop. za pud. 

Dopiero jeślt kupujący, które~o nara
zie niem ... , zapłaLi za otręby więcej niż 
40 kop., to zwyżka oWa będzie zyskiem 
młyna za przemielony korzec żyta. 

Tymcza~elll młyn, wykladając gotów
ką za każdy przemielony korzec żyta rb_ 
7, otrzymuje tylko z powrotem za 120 
funt. mąki rb. 6, a ostatni wyłożony ru
bel leży u niego w postaci 106 funt. otrąb, 
których wartość dziś jest znakiem zapy
tania ... 

W razie trWania takiej sytuacji, młyny 
byłyby zmuszone mleć tylko razówkę i 
wtedy kWest ja otrąb ustanie. Gdy zaś 
,publiczność zażąda koniecznie białej mą
ki, młyn będzie musiał liczyć otręby za 
zero, a wtedy cena żytniej mąki 3;0' duj· 
dZle przy teraźniejszej cenie żyta do 12 
rubli. 

Nadmieniam, Że teraz już młyny, nie 
mając miejsca na otręby, mielą tylko je· 
dną zmianą, czyli 12 godzin., zamiast 24, 
co też podwyższa koszt produkcj~. 

Mam nadzieję, że komitet obywatel
ski, który teraz jest w ciągłym kontakcie 
w swej sekcji żywnościowej z młynarza
mi tutejszemi, zechce teź zabrać głos 
w tej spraWie j obronić młynarzy." 

+ Nabożeństwo w Kolegjacie. Dnia 17 b. 
m. w poniedziałek przed ołtarzem św. 
Wiktorji, patronki naszego grodu i Księ
stwa ŁOWickiego, ks. prałat Karpiński od· 
prawi/ solenne nabożeństwo na uprosze-
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nie opieki tej ŚWiętej w obecnych cięż· 
kich czasach. Lud strwożony zapełnił 
cały kościół; straż ogniowa wystąpiła ze 
sztandarem, były i chorągWie Stow. ro· 
botników Chrześcij~ńskich i cechóW. 

Do Niebios popłynęły modły gorące; 
zgięły się kolana i rozbrzmiał potężn} 
śpiew suplikacji. 

Nakoniec Sz. Ksiądz Prałat wypOWie
dział słowa zachęty do wytrwania w za
czętych modłach, krzepił otuchą, dawał 
wskazówki postępowania, wykazywał po
trzebę wzajemnego dopomagania sobie 
i miłosierdzia. 

+ Zebranie Sekcji Szpitalnej. W skutek 
odezwy Komitetu obywatelskiego-panie 
zebrały się niespodziewanie licznie, sala 
była wypełnioną po brzegi. 

Bardzo Wiele pań zapisało się na pie
lęgniarki, oraz do prowadzenia kuchni i 
do zbierania ofiar w naturze po za obrę
bem ŁOWicza. Wiele pań zaofiarowało 
śię z kompletnym urządzeniem lóżek, z 
pościelą, oraz z bielizną, bandażami i 
szarpiami. 

Zapisało się również wiele żon rezer
wistów i robotników miejskich. 

Ponieważ wiele pań nie mogło przy
jąć udziału w zebraniu, przeto komitet 
zaWiadamia, iż osoby życzące skladać 
ofiary we wszełkiej postaci bieliźnie, ra
czą je skladać na ręce p. Leonowej Go
łębiowskiej i p. Aptekarzowej St. Szyma
nowskiej. 

Komitet Obywatelski za naszym po· 
średnictwem, serdeczną składa podziękę 
mieszkankom ŁOWicza, za tak żywy i licz
ny udział w sprawie niesienia pomocy 
mogącym przybyć rannym. 

Entuzjazm panuje niesłychany! Pol
ki wszystkich stanów przybyły na wezwa
nie, by przygotować się do szczytnego 
zawodu samarytanki. One odczuły sub· 
teIną swą duszą-że dziać się będą rze
czy Wielkie, że opatrywać będą rany o · 
brońców ojczyzny, że swą miękką dłonią 
ścierać będą krew przelaną w obroni A 

ich ognisk rodzinnych i ich ołtarzy. 
Niesłusznie Was posądzano o zajmu 

wanie się ~Iahostkami, o brak miłości oj
czyzny. SWi~ty ogień tlał w waszych 
sercach-dzisiaj wybuchnął plomieniem! 

Idźcie! spełnijcie swój obOWiązek 
Nieście ulgę w cierpieniu tym, co za do
brą walczą sprawę-Wy! bohaterki na
rodu! + Składki na rodziny zapasowych. Po· 
nieważ wezwanie Komitetu Obywatelskie
go o składanie dobrowolnych ofiar ni e 
odnioslo należyteg o skutku, Komitet O· 
bywatelsl<i zmuszony był wydelegować 
I<ill<u swych członków do zbierania slda
dek, unormowanycb w stosunku do podat
ku szkolnego. 

Zbieranie składel< rozpocznie się dzi· 
siaj. 

+ Straż Obywatelska. Komitet Oby-
watelski uskarża się, że wielu l miesz
kańców Łowicza uchyla się od spełnie
nia obOWiązku dyżurowania na mieście. 
Ponieważ dyżury te wypadają na każdego 
rzadko, przeto uchylanie się od spełnie
nia tego obowiązku jest wysoce niewła
ściwym. Jednocześnie ostrzegamy, że 
Komitet obywatelski, jako obecnie jedyna 
władza w mieście - ma prawo nawet Im· 
rać opornych, według własnego uZllania. 

+ Zaćmienie słońca. Jak już donosi
liśmy, w dniu dzisiejszym około godziny 
11 rozpocznie się częściowe zaćmienie 
słońca. Na litWie, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie przedstaWi się to zjaWisko w po· 
staci całkOWitego zaćmienia, tak, że 11a· 
wet gwiazdy widzieć można. Najbliższe 
zaćmienie słońca nastąpi dopiero w 1954 r. 
Pas całkOWitego zaćmienia obejmie mia-
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sta Rygę, Mińsk, Kijów, Czel kasy, Geni
czesk i Teodozję. Pas całkOWitego zać
mienia rozpocznie sią u brzegów Amery
ki Północnej, przejdzie następnie przez 
Grenlandję, półwysep Skandynawski, mo
rze Baltyckie, przetnie zachodnią część 
Rosji europejskiej, morze Czarne, Turcję 
azjatycką, Persję i skończy się na zacho
dzie Indostanu (Azja południowa). 

o F l ARY. 

Złożyli dla rodzin zapasowych: 
Ryszard Wojctechowski rb. 4, Kroto

siuk rb. 3, Firma "Irena" rb. 1, Pułkownik 
Oowiat rb. 10. 

Prawo z dnia 25 czerwca 
1912 r. o pomocy szeregow
COlll i ich rodzinom ("Zbiór 

PI'aw" M 136 z r. 1912). 

Art. 60. PraWo do wskaza!1ej w punk
cie 3 artykułu 1 pomocy mają rodziny 
następujących szeregowców: 

1) powołanych do służby czynnej przy 
mobilizacji - od daty wysłania ich do 
służby; 

4) przyjętych do służby w pospolitem 
ruszeniu ("gosudarstwiennoje opolczen
je") - od daty wysłania do służby. 

Rodziny szeregowców, odesłanych z od
działów mobilizowanych lub z oddziałów 
pospolitego ruszenia ("opołczenskich cza
stiej") do domu z powodu tymczasowej 
lub stalej, wskutek ran, uszkodzeń albo 
chorób, niezdolności do slużby wojsko
wej, korzystają w dalszym ciągu z wyżej 
wskazane) pomocy i po powrocie tych 
szeregowców ze służby, lecz nie dłużej, 
jak do terminów określonych w punktach 
2 i 4 art. 79. 

Art. 61. Z liczby członków, wskaza
:Jych w poprzednim (60) artykule rodzin, 
korzystają z pomocy: I) żona i dzieci 
szerogowca i 2) ojciec, matka, dziad, bab
ka, bracia i siostry pomienionego szere
gowca, jeżeli utrzymywały się z pracy te
go ostatniego. 

Art. 62. Osoby i instytucje, udziela
jące tej pomocy Winny przedewsLystkiem 
dbać o pomoc dla rodzin tych szere
~owców, którzy idą do służby lub są 
w niej, będąc wdowcami, a w których ro
dzinie zostają małoletnie lub niepełnolet
nie dzieci, jak rÓWnież tych szeregow
ców, których żony nie są w stanie same 
dbać o dzieci wslwtek nieobecności, cho
roby lub kalectwa, albo o kazały się ze
psutemi w tym stopniu, że pozostaWienie 
dzieci na ich opiece stalo się niemożli
wem. Zarazem względem wymienionych 
w tym artykule małoletnich i nieletnich 
niezwłocznie poczynione być mają kroki 
w celu ustanoWienia nad niemi wymaga
nej przez prawo opieki lub kuratofJum_ 

Art. 6}. Wskazane w artykule 61 o
soby mają prawo do otrzymywania W go· 
tówce pomocy żywnościowej, licząc na 
każdą taką osobę nie mniej jednego pu · 
da i 28 funtów mąki, 10 funtów kaszy. 
4 funty soli oraz jeden funt masla post
nego miesięcznie; dzieciom, które mają 
poniżej 5 lat wieku, pomoc żywnościowa 
wyplaca się w wysokości polowy ceny 
pOlllienionych produktów. 

Art. 64. Zdolni do pracy synOWie 
i córki powołanych, w Wieku powyżej lat 
17, jak również córki zamężne tracą pra
wo do pomocy. W razie dOWiedzionej 
niezdolllości do pracy pomienionych 0-
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sób, oprócz córek zamężnych, przysługu
je im prawo do pomocy i po przekro
czeniu 17 lat życia. 

Art. 65. Ceny produktów żywnoś
ciowych, stanowiących normę wyżywienia, 
ustala zaraz po ogłoszeniu wojny dla każ
dej miejscowości (powiatu, gminy) odnoś
ny urząd gubernialny przy nieodzownym 
udziale zarządzających izbą skarbową 
i obrachunkową, albo zastępujących ich 
osób. 

Art. 66. Z chWilą ogłoszenia Illobili
zacji W okręgach, których ona dotyczy, 
dokonywa się na miejscu dokładne spraw
dzenie składu osobistego wszystl<ich ro
dzin powolanych szeregowców. 

Art. 67. Dokonanie wymienionego 
W poprzednim (66) artykule sprawdzenia 
wkłada się: 1) w miejscoWościach wiej
skich - na obierane w tym celu kura
toria gminne, a w razie nieobrania dla 
jaki ch bądź powodów kuratorjum-na wój
tów gminnych i 2) w miastach - na za
rządy miejskie lub na osobne komisje 
wykonawcze w miastach, gdzie rady miej
skie uznają utworzenie takich komisyj za 
niezbędne lub na osobne kurator ja m1ej
sk,'e, gdzie te ostanie będą utworzone. 

Art. 68. .. .. gminne Iwratorjum.... wy
bierane jest.... na zebraniu gminnem ...... 
z osób powyżej 25 lat wieku, sądownie 
niekaranych.... w liczbie podług uznania 
zebrania, lecz nie mniej, niż 3 członków; 
na członków kuratorjum wybierają się 
osoby, mające stale- w gramcach gminy 
m1'ejsce zamieszkania, korzystające z zau-
jama lud1lOści i wyrażające gotowość bez
płatnego pelnient'a obowt"ązków członków 
kuratorjimz. 

Art. 69. .. ... gminne kuratorja wykony
wują swe czynności pod bezpośrednIm 
dozorem miejscowego naczelnika ziem
skiego lub odpOWiadającej mu osoby u
rzędowej (u nas komisarza włościańskie
~o). 

Art. 71. Wnioski osób i instytucyj 
(kuratorjów), które dokonały sprawdzenia, 
wraz z obliczeniem składu osobistego ro
dzin powołanych szeregowców, składane 
są w terminie dwutygodniowym od chwili 
ogłoszenia mobtit'zacji do zjazdu pOWiato
wego lub odpOWiadającego mu urzędu 
(u nas powiatowe urzędy do spraw powin
ności wojskowej). Wnioski kuratorjów 
i wójtów gminnych przedstawiane są 
przez naczelnika ziemsldego lub przez 
odpOWiadającą mu osobę urzędową (u nas 
komisarza włościańskiego) a zarządów 
miejskich bezpośrednio. Wnioski kura
torjów miejskich przedstawiane są przez 
zarząd miejski.. .. 

Arf. 72. Zjazd pOWiatowy lub odpo
wiadająca mu instytucja urzędowa, po roz
ważeniu wspomnianych w poprzednim 
(71) artykule wniosków i obliczet'i, o\{reś· 
la i ostateczrtie wyznacza wysokość za
pomogi dla I<ażdej rodziny O liczbie 
rodzin, mających prawo do pomocy i o su
mie wypłat miesięcznych na cały pOWiat 
zjazd powiatowy albo odpowiadająca mu 
instytucja urzędowa, w terminie dwuty
godniowym, komunikuje rządOWi guber
njalnemu, który o wysokości żądan ego 
l<redytu zawiadamia izbę skarbową. 

Uwaga. Wymienione w tym (72) ar
tyl<ule obOWiązki zjazdu powiatowego 
wkładają się .... 3) w gubernjach Królestwa 
Polskiego .... na powtafowe z' mt'ejs/?ie urzę
dy do spraw powmności wo;'skowej z u
działem, w charal<terze członl<a, inspek
tora podatkowego. 

Art. 73, uwaga 2. W miastach .. , z lud
nością powyżeJ 75 tys.ludn., minister 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z mi
nistrem skarbu i kontrolerem państwa, 
ustanaWia, zaraz po ogłoszeniu wojny, 
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osobne komz'sje do opiel<i nad rodzinami 
szeregowców w składzie, ustalonym przez 
powyższe porozumienie. 

Art. 75. Pieniądze, przypadające jed
norazoWo do wypłaty w ca/ym powiecie, 
ze znajdującemi się W jego obrębie mia
stami, izba skarbowa przesyła do powia
towej kasy. poczem wypłacane one są 
wzywanym w tym relu do kasy .... wójtom 
dla każdej gminy, a dla miasta członkowi 
zarządu miejskiego za ich pokwitowaniem. 

Art. 76. Wypłacanie zapomóg rodzi
nom powołanych odbywa się ... w zarzą
dach gminnych, w obecności Jednego 
z członków kuratorjum, oraz w zarządach 
miejskich, przyczem w miejscoWościach 
miejskich wypłaty dokonywają w ratach 
kwartalnych z góry (w marcu, czerwcu, 
wrześniu i grudniu), zaś w miastach, jako 
też po ustaniu wojny i w miejscowościach 
Wiejskich, w ratach mie5ięcznych z góry. 

Uwaga. Nieobecność członka kura
torjum nie powstrzymuje dokonywania 
wypłat. 

Ąrt. 79. Pomoc jest udzielana: 1) do 
powrotu ze służby do rodziny szeregow
ca.... 2) do wyznaczenia szeregowcowi, 
wracającemu do domu wskutek niezdol
ności do służby, albo wdOWie i sierotom 
szeregowca zabitego, zmarłego lub prze
padłego, emerytury skarbowej i 3) we 
wszystkich wogóle razach - nie dłużej, 
jak w ciągu roku po ogłoszeniu rozkazu 
Najwyższego o przywróceniu stopy poko
jowej lub o rozpuszczeniu pospolitego 
ruszenia. 

Art. 82. Nadzór nad szybl{ą i nale
żytą pomocą rodzinom szeregowców, na
lety do gubernatorów, naczelników ob
wodów i naczelników miast. 

OJ 
Wojna rosyjsko-niemiecka. 
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rozstrzeliwania oddany został przez wyż
szych naczelników. 

Kopenhaga, 20 sierpnia. "Agencja Wol
fa" donosi, że Wojska niemieckie otrzy
mały rozkaz rozstrzeliwania każdego wła
ściciela domu Alzacji i L0taryngji, który 
da schronienie żołnierzom francuskim, 
lub też nie doniesie o obecności albo 
zbliżaniu się wojsk francuskich. 

Niemcy przy zatoce Fińskiej. 
Petersburg, 20 sierpnia. Dnia 17 b. m. 

okręty rosyjskie wykryły krążowniki nie
mieckie przy wejściu do zatoki Fińskiej. 

Eskadra nieprzyjacielska składała się 
z dwóch krążowników opancerzonych ty
pu "Roon", czterech lekkich l<rążowników 
oraz kilim torpedowców. 

Zauważywszy okręty rosyjskie, eska
dra niemiecka zaWróciła i wkrótce się
odda/i/a. 

Powrót ł{ady lninistrów. 
Petersburg, 20 sierpnia. Powróciła z 

Moskwy w pełnym komplecie Rada mi
nistrów z prezesem, sekretarzem stanu. 
Gorel'Jlykinem na czefe. 

Powrócili również: pełniący oboWiązki, 
prezesa Rady państwa Golubjew oraz am
basadorowie francuski i angielski 

Stanowisko Japonii. 
Tokio, 20 sierpnia. Ambasador japoń

ski w Pekinie OŚWiadczył "Dzi-Dzi", że 
termin zwrócenia Chinom Tsindao będzie 
określony podług zdania Japonii. W ra
zie udziału krążownika austriackiego "Elż
bieta" w obronie Tsindao, Japonja będzie 
uważała siebie za znajdującą .się w słanie 
wojny z Austrią. 

WiadomoścI o uciśnieniach Japończy
ków w Niemczech wywołują oburzenie. 

Vv cil'śn inach dUJ1Skich. 
Wilno, 20 sierpnia. Dnia 19 b. m. o-

trzymano Wiadomości o zajęciu przez na- Kopenhaga, 20 sierpnia. Cieśniny duń-
sze wojska wsi Gąbin. skie, wed/ug doniesień urzędowych, są 

Zabrano 12 armat i wiele jeńców. już zupełnie wolne od min pływających_ 

Wojna rosyjsko-austrjackCł. 
Łuck, 20 sierpnia. W południe pod 

wsią Czarukow, o 18 wiorst od Łucka, 
oddziały kawalerji napotka/y podjazd au
strjacki, który zniosly. 

Wzieto do niewoli 120 huzarów wę
gierskich. 

Zabito i zraniono 60 ludzi. 
Jeńców odes/ano do Łucka. 

Wojna czarnogórsko-au
sirjacka. 

Cetynja, 20 sierpnia. "Biuro kotespon
dycyjne" ogłasza, że wojsl<a czarnogór
skie zajęły Trebinje, po słabym stosunko
wo oporze ze strony Austrjaków, którzy 
spalili stację kolejową, wysadzili most 
przez rz. Trebinjecicę i skupiają znacz
niejsze siły na lewym brzegu tej rzeki, 
zamierzając widocznie bronić przeprawy 

o lU'uciellstVY"U niemieclde. 
Paryż, 20 sierpnia. Listy znalezione 

u żołnierzy niemiecl<ich stWierdzają bez
warunkowo, że palenie wiosek i zabój
stwa są środkiem charaKteru ogólnego 
t ze mieszkańcy spalonych wiosek nie 
dali ani jednego wystrzału i że rozkaz 

Niemcy pod Dagerort. 
Petersburg, 20 sierpnia. Dnia 19 b. 

m. dwa niemieckie krążowniki typu "Kol
berg" zbliżyły się do Dagerort, ' lecz 
wkrótce zawróciły i oddaliły się. Tegoż 
dnia przypłynę/y do Dagerort trzy nie
mieckie torpedowce i wypuściły kilka po
cisków; zabitych i rannych nie było. 

Niemcy w Pabianicach. 
Donoszą z Pabjanic, że dziś o godz. 

9-ej rano ukazal się w mieście pierwszy 
patrol niemiecki, złożony z 8 kawalerzy
f,tÓW, którzy zachowywali się w stosun/m 
do ludności najzupełniej poprawnie. Ka
zali oni złożyć wszelką broń w magistra
cie i zapOWiedzieli wkroczenie Większego 
oddziału niemieckiego dziś po południu. 

Ofiara. 
Kijów. Hr. Sobański ofiarował 100,000 

rb. na pomoc dla rodzin rezerwistów. Su
ma ta złożona została na ręce Główno
dowodzącego armją, jal<o "ofiara syna 
rozdartej Polski". 

Potwjerdzenie pogłoski. 
Paryż. Wzię1y do niewoli w potyczce 

podjazdowej w okolicach Langenburga ka- -



walerzysta niemiecki potwierdził pogłoskę, 
o cIężkim zranieniu niemieckiego następ
cy tronu. Ma podobno zgruchotane ra
mię odłamkiem granatu. Ranę tę miał 
otrzymać W bitwie pod Blamont. 

Petersburg. "Wiecz. Wremia" otrzy
muje wiadomość z Paryża, że stan zdro
wia zranionego następcy tronu niemiec
kiego budzi poważne obawy. 

W alki w Belgji. 
LOl'!dyn. Z Brukseli telegrafują, że 

wczoraj rozpoczęła się wielka bitwa mię
dzy wojskami niemieckiemi i belgijskiemi. 

Bruksela. Główna kwatera ogłasza pod 
datą dzisiejszą następujący komunikat: 

"W czoraj nieprzyjaciel rozpoczął na 
calej linji ruch zaczepny. Do wieczora 
wojska nasze utrzymały wszystkie pozy
cje w centrum i na prawym skrzydle. Na 
lewym nieprzyjaciel zmaszony był cofnąć 
się poza linję kolejową Diest-Coursel, 
gdzie się pospiesznie okopuje". 

Paryż. Donoszą urzędownie z Bruk
seli: Położenie wojsk belgijskich jest 
ŚWietne, wszelkle ataki niem.ców W stro
nę Brukseli ostatecznie odparto. 

Paryż, Dnia 18" b. m. gen. Joffre tele
grafuje: Ostatniemi dniami odnieśliśmy 
w Alzacji i Lotaryngii ważne rezultaty, 
które przyniosły zaszczyt naszym wojskom. 
Niemiecki~ wojska wszędzie poniosły zna· 
czne straty. Działanie naszej artylerji 
bylo. poprostu miażdżące i zdemoralizo
wało nieprzyjaciela. Wczoraj w Górnej 
Alzacji nieprzyjaciel ustąpi! w bezładzie, 
pozostawiając wszędzie rannyc h i zapasy 
wojskowe. Zajęliśmy część doliny Wo
gez'ów po stronie Alzacji. Niemieckie 
wojska ' na poŁudnie od Saarburga w dniu 
17-ym sierpnia szybko odstąpily: kawaler · 
ja francuska ści~a je. Francuzi za~muią 
także okolice iezior na zachód ku Fene
trange i maszerują z doliny rzeki Sel. 
Część przejścia tej rzeki oczyszczona jest 
z wojsk niemieckich. Sprawdza się wi I 

domość, że niemieckie wojska podpalUy 
miastecz!.a Badon - Willers, po rozstrze
laniu w niem kobiet i dzieci. Jeden 
z synów cesarza Wilhelma, przybywszy 
do Badon - Villers wypowiedzial mowę 
do żolnitrzy,w której rzeki: "Francuzi to 
dzicz - a Więc trzeba postępować z nimi, 
jak z dziczą, wytępiajc.ie ich ile możecie." 

Paryż, Niemcy usilowali przejść przez 
rzekę Meuzę pod miejscowością Houd 
w okolicy Dinant. Baterje francuskie 
przeszkodziły temu, przyczem nieprzyja
ciel poniósl znaczne straty. 

Równocześnie WyWiązała się silna ka
nonada pod Dinant. Mieszkańcy opuścili 
część miasta najsilniej zagrożoną. 

W ojna Rosji Z Austrją 

i Niemcami. 
Petersburg, 19.8. Komunikat urzędo

wy głównego sztabu generalnego: 
"W dniu 17 b. m. o godzinie 12 w 

południe austryjacka dYWizja jazdy zbliży
ła się do linji Gródek - Koźmin. 

Jazda nasza zaWiązała z przeciwnikiem 
bitwę okolo Gródka, która trwala pięć 
godzin. 

Ogniem i atakami jazdy zadano prze
ciwnikowi straty. 

Całe pole usłano trupami nieprzyja
ciela. 

Nasze straty są nieznaczne. 
01<010 godziny 7-ej Wieczorem tegoż 

dnia rozbita dyWizja austrjacka crdstąp il a, 
ścigana przez naszą jazdę'. 

Ł O W l C Z A N l N. 

Peter8burg, 19.8. Urzędownie.-W dn. 
17 b. m. o godzinie 7 rano 2 austrjacka 
dYWizja piechoty, odparłszy rozjazdy ro
syjskie, zaatakowała Kraśnik. Austrjacy 
wysunąli wszystkiego około 5 pułków pie· 
choty i 4 batareje. 

Po nadejściu posiłków odparło atak 
i samo przeszło do ataku, biorąc do nie
woli 6 oficerów i około 250 żołnierzy. 

Bitwa skończyła się o godzinie 7 ·ej 
m. 50 wieczorem. 

W nocy austrjacy pośpiesznie się cof
nęli. Straty ich bardzo duże. 

Około Gródka, na pólnocowschodzle 
od Husiatyna, austrjacka dYWizja jazdy po 
pięciogodzinnej bitwie cofnęła się W nie
ładzie, ścigana przez kozaków. 

Około Stojanowa W d. 15 b. m. odby
wały sie nieWielkie starcia, most na tym 
punkcie wysadzono. Stojanów, zajęty przez 
piechotę austrjacką, zapalił się od ognia 
artylerji rosyjskiej. 

W dniu 15 b. m. wykryto na szosie 
Pińczów - Kielce marsz znacznych sił 
jazdy austrjackiej, którym towarzyszyły 
oddziały piechoty. 

Jazda rosyjska rozpoczęła w południe 
z maszerującą kolumną przeciwnika bitWę 
pod wsią Piaski i prowadziła ją do wie
czora. Wszystl<ie usi/owania przeciwnika 
do przesunięcia się ku północy spełzły 
na niczem. 

Tegoź dnia pod wsią Rybnicą, na pra
wym brzegu Wisły, rosyjski czołowyod· 
dzial jazdy mial starcie ze szwadronem 
austrjaków i odrzucił go z wielką ~tratą 
W granicę Galicji. . 

W d. 17 b. m. W bitwach pod WiI· 
derweidtschel między Ejdkunami a Sto
lupianami wojska rosyjskie zdobyły 8 dział 
niemieckich z 12 pełnemi jaszczykami 
i 2 kartaCZOWnice nie przyjacielskie. 

Z Częstochowy. 
"Kurjer Poranny" drukuje list pod datą 
10 b. m., W którym między inne mi piszą, 
że wojsko niemieckie okopało się pomię
dzy cmentarzem św. Rocha a wsią Gra
bówka. 

W pobliżu cmentarza rozlożone zosta
ły namioty, furaż i prowianty. 

Wśród okopowiska znajduje się jazda 
i piechota. 

Wogóle leża niemieckie znajdują się 
przy szosie od strony Wielunia pod t. zw. 
Częstochówl<ą· 

W mieście rozporządza się komen
dantura, której kierunek powierzono ober· 
lejtenantowi Reichowi. 

Niemcy dali się już mocno we znaki 
mieszkańcom Częstochowy, np. zostały 
zniszczone wszystkie sklepy w domach 
przy ulicy Siedmi kamienic, po.cząwszy 
od Hotelu Krakowskiego do Sw. Bar· 
bary. 

Sztab wojskowy niemiecki mieści się 
W hotelu Krakowskim . 

Wczoraj rano delegacja miejska uda la 
się do komendanta miasta, celem uzys· 
kania złagodzenia ostatnich przepisów co 
do OŚWietlania przez noc calą okien, 
trzymania otworem bram i drzwi miesz· 
l<atl, ale nic nie zyskała, przeciwnie 1<0-
mentant-niemiecki zagroził rozstrzelaniem 
każdego, kto do owych przepisów bez
względnie się nie zastosuje. 

Z rozporządzenia komendanta znie
siono straż obywatelską, natomiast wpro
wadzono policję wojskową, CI dyrektorem 
jej zostal niejal<i Berneck. 

Narzucony ten "dyrektor" nadesłał 
rozkaz gazetom częstochowskim, w l<tó· 
rym OŚWiadcza, że "co do Wiadomości z 
szerszego świata" nie Wolno komuniko· 
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wać innych, tylko z dzienika "Nordde
utsche AlIgemeine Ztg". 

Częstochowianie z upragnieniem cze
kają dobrych wieś~i z Warszawy; o ile 
się dostanie tutaj jakiekolWiek pismo War
szawskie dostają się tutaj z Wielkim, tru
dem, czytane są W Wielkiej tajemnicy. 
gdyż policja pruska bacznie śledzi, aby 
ludność o WarszaWie i o tern, co się w 
naszej stolicy dzieje, nic nie wiedziała. 

Dzisiaj (niedziela) wszystkie ŚWiątynie 
a w szczególności Jasna Góra przepeł
nione były pobożnymi. 

Wśród tłumu na Jasnej Górze prze
ważały kobiety, matki i żony, córki i sio
stry, leżąc krzyżem błagały o wyzwolenie 
z niewoli niemieckiej. 

Płaczowi ogólnemu wtórował głos orga
nów. 

Pisma częstochowskie o wypadkach ' 
wojennych nie podają żadnych praWie 
Wiadomości, gdyż niechcą korzystać ze 
żródeł niemieckich. • 

Wśród tego niepokoju, smutki i oc:ze
kiwań na dobre wieŚCI, brak jest wszel
kiego życia, ruch handlowy zamarł. Mar
ka niemiecka kosztuje tutaj 49 kop., ko
rona 4 kop. 

OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

Telegram "Nowej Gazety" z Rzymu 
z dnia 20 b. m. donosi, że 

Zmarł Pa ież Pius X. 
(józef Sarto, dziecię ludu, urodzony 

w Riese w prowincji Trevisana dnia 2-go 
czerwca 1855 L, wyświęcony na kaptana 
18 września 1858 r.; biskup.em w Mantui 
zostal 1884 L Od 1895 r. był patryarchą: 
w Wenecji, a 4 sierpnia 1905 r. został 
obrany papieżem.) 

Przegląd powszeehny. 
-0- "Wyc!todzłwo na Ural" jest to bro

szura w jt;zyku polskim i rosyjskim którą 
gubernatorowie rozesłali do wszystkich 
gmin. W broszurze tej zaznaczono, że 
rząd nie namawia nikogo do przesiedle
nia się, a tylko troszczy się o ol<azanie 
możliwej pomocy tym, którzy stanowczo 
zdecydowali się na przesiedlenie, również 
aby wszystkim dokladnie były wiadome 
warunki przesiedlenia się oraz nadane 
przesiedleńcom ulgi. . Rząd przestrzega, 
aby nie liczono jedynie na pomoc skarbu, 
gdyż w niektórych miejscoWościach po
życzki nie są wcale wydawane. 

(Głos Wiar)! Włocławek 1914 r.) 

-0- Fajbuś Bigos-redivivu8. W swoim 
czasie, "Goniec" doniósł o potwornej spra
wie bandy podpalaczów, która będąc na 
żołdzie niejakiego Fajbusia Bigosa ze 
Skol ska, handlującego materjałami budow
lanemi, za wypłacane przez Bigosa kilku
nastorublowe honorarjum "od sztuki" pod
palała dwory i zabudowania dworskIe 
w różnych miejscowościach gubernji War
szawskiej. Faktycznych podpalaczów sąd 
slwzał na roboty ciężkie. Natomiast in
tellełdualny Fajbuś Bigos wycofał się W 
porę i wyjechał do Ameryki. Otóż w tych 
dniRch władze otrzymaly wiadomość o 
zaaresztowaniu Bigosa. 
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Mądry Bartłomiej. 

- Co byś też zrobił Bartłomieju, że
byś wygrał wielki los na loterji... kupę 
pieniędzy? 

- Już jabym wiedział co aobić. 
- Ale przecież? 
- A juści jednego rubla zaraz bym 

wzion i przepił, a resztę zal<opal bym 
w takim miejscu, żeby nawet moje pra
wnuki nie znalaz/y. 

Nieudany toast weselny. 
Jeden z gości, z kielichelll w. ręku, 

mówi: 
- Kielich ten - proszę państwa-wy

chylam za pomyślność naszego pana mło
dego! Oby dzień ten weselny powtórzył 
się w jego życiu jeszcze niejednokrotnie!.. 

(P,"zegl. Kat.) 
Idealna żona. 

"Strand Magazine" zwrócil się do li· 
teratów i pisarzy angielskich z zapytaniem: 
"J aką żonę uważać należy za idealną?" 

Wśród wielu nadesłanych odpowiedzi 
niektóre zasługują na uwagę. 

"Idealną żoną jest ta, ldóra zdoła nie 
poniżając się, znieść, a nawet pobudzić 
egoizm męża, która umie uważnie przy
słuchiwać się, gdy mąż ~niżając się do 
jej poziomu, mówi z nią o rzeczach, któ
re ją nie interesują i o których niema 
pojęcia, która umie nie zauważyć jego 
stu błędów i złych sldonności, a nato
miast wynieść pod niebiosa jego minimal· 
ne zalety, jednym słowem ta, która potra· 
fi być matką i dzieckiem, żoną I kochano 
ką, przy/aciółką i doradczynią w jednej 
osobie". 

Jest to zdanie poety Kernabera. Przy
toczymy odpowi dzi jeszcze paru innych 
pisarzy. 

Max Pemberton jest zdania, że "każ
da kobieta może być idealną żoną, o ile 
jest prawdziwą kobietą i umie otoczyć 
swego męża właściwą sobie serdeczno
ścią i czarem". joseph, Hocking twier
dzi, że "wszystkie kobtety są dobremi żo· 
nami, o ile tylko nie zajmują się polity
ką". Pan Hocl<ing nie zdziWi się, jeżeli 
mu sufrażystki podrzucą parę bomb do 
mieszkania. 

Lorimer zauważa sceptycznie, że "nie 
. warto mówić o idealąej żonie, bo męż
. czyzna i tak nie ma możności wolnego 

wyboru: gdy mu się zdaje, że pojął za 
żonę anioła, znajduje potym W domu 
djabla i (co się rzadziej zdarza) naodwrót. 

Zdaniem Moore.'a "rozsądny mężczy
zna nie wie, co począć z żoną, która 
włada czterema, pięcioma językami i idzie 
spać z Horacym pod pachą: idealną żo
ną jest poprostu ta, która najlepiej gotuje". 

Nieco przesadzonemi wydają się żą
dania znanego nowelisty Toma Gallona: 
"Idealna żona, pisze on, powinna oszczę· 
dzić mężoWi najdrobniejszych trosk, za
wsze być gotową do uśmiechu i rozwe
selenia go i bezwzględnie w każdym wy· 
padlm chwalić wszystko, co mąż mówi 
i czyni. Teraz łatwo zrozumieć, dlaczego 
zostałem starym kawalerem ... " 

Złote myśli Jotembeja. 
przy kopcącej lampie. 

1) Pijak napewno nie zaprzeczy Ko
pernikowi, że świat kręci się do okola. 

2) Stać się popularnym, nie Wielka 
sztuka, trzeba być bandytą i umieć dobrze 
zmykać. 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

ŁOWICZANIN 

3) Głupich nie Sieją -- pusta kieszeń 
ich płodzi. 

4) Bogaty głupiec - będzie zawsze 
mądrzejszym, od naj mądrzejszego biedaka. 

5) Żadne zwierzę tak nie Iże, jak płat· 
ny recenzent od Wiersza, w Większości 
gazet. 

6) Lichy nauczyciel, jest gorszym niż 
bandyta, bo organizuje bandę przyszłych 
pasożytów społeczeństwa. 

7) Kostjum pra pra pra ... babki naszej 
Ewy, znalazł naśladownictwo u nas dopie
ro w XX Wieku. 

fotem-bej. 

Na czaSIe. 

Walą wozy pełne ludzi 
Turkot straszny słychać wszędzie 
Mlchałow8 kumę budzi... 

Co to będzie?. 

"Pani Kumo co się dzieje? 
Marnie! bieda! jakoś smutno! 
Jakoś los się nam nie śmieje 

W gruzach Kutno". 

"Uciekajmy, Matko ŚWięta 
Już mi pęka z bólu głowa, 
W czoraj Kutno, dzisiaj wzięta 

Częstochowa" . 

O Jezusie! ta gonitwa 
Do nas dojdzie całą ławą 

Co?!. Już dziSiaj była bitwa 
pod Warszawą? .. 

Wiwat.. NieCh żyje odwaga 
Grody nikną .. jak trzask z bicza. 
Choć Warszawę już zajęto 

Nienaruszono ŁoWicza. 

Wiwat dyplomacja kobiet 
I wymowy potok słodki 
W miejsce rad dyplomatycznych 
Lepsze będą... kołowrotki. 

f óztek z Tkaczewa. 

Czytelnia 

r MASZYNY 00 SZYCiA -, 

KOMPANJI SINGER 
)Ar'lZYNY 

Rt,.":;ZNE 
f'v\ASlY 'ł 

r .OŻ~J( 

R. 

I WYPŁATA RATAMI 001 RUS.TYG., 

I Sklep w Łowiczu I 
ul. Piotrkowska dom Prauze 
Sprzedaż części maszyn i nici. 

-----------------------------JjROW AR 

Henryka Rejnecke 
'1.r''1' .. w Łowiczu ~ 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do Wiadomości, że pOSiada na 

składzie piwo: Jasne Pilzeńskie, Bawar
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można 

. w browarze, a przy Większym zapotrze
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 4513. 

Kaplice przy drogach 
najlepiej i najtaniej wykonywa 

Iakład Kamieniarsko -Rleźbiarski 

JJ. ZUffO/tJskioffO 
w .c o w i c ~ u, obok poczty. 

Na składzie również znajdują się 
Krzyże żelazne, Pasyjki złocone (Wize
runki), oraz wielki wybór gotowych po
mników z piaskowca, granitu i marmuru. 

Zaldad przyjmuje Wszelkie zamówie
nia na robqty kamieniarskie i na foto
grafje wiecznotrwałe na porcelanie .. 

dla wszystkich ZAKŁAD MALARS~I 
otwa~~T ~R:n~::~~~e~o:e G!:.:tt~~~~ 8-ej Stefana Dąb ro W s k leg 
Wieczorem, w dni ŚWiąteczne - od 12-ej Pl'zelliesiony został do domu SS. Za-
do 4-ej po południu. borowskiego, gdzie Hesursa Rzemie-

Katalog Czytelni po 30 kop. ślnicza na St<ll'ym Rynku w Łowiczu~ 
i podejmuje się wszelkich robót w za
kres malarstwa wchodzących, jakoto 

Najpiękniejsze, najtańsze 

p A P lERY LISTO ,,' E 
wyrób Polski 

S. W. NIEMOJEVVSKIEGO i S-ki 
we oCwowie 

Wyłączna sprzedaż 

w księgarni K. Rybackiego 

w .cowic~u. 10lJ3-8-6. 

malowanie szyldów, znaków, odświe-
żanie pokojów, wszelldc roboty laki.er
nicze, tapetowanie i t. p. 

Po cenach możliwie nizkich. 12-1-1. 

Przy introligatorni 

K. RYBACKIEGO w Łowiczu. 
otwartą zostala 

FABRYKA TOREB 
po 8 kop. za l funł'. Z firmą za pud rb. 4. 

przy zamówieniu najmniej 3 pudy. 

W Drukarni K. Rybackiego w Łowiczu. 


